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Dziś 55, Bernarda Opata, 

D. 21 „, Joanny Fremiot wd. 

s 22, Symfórjana i Tymoteusza. 
Cena ogłoszeń: 


za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kopi. 3. 


GAZEMA MIASTA KATISZA I TEGO OKOLIC. 


Wtorek dnia 20 sierpnia 1872 roku. 


kop, gula wychodzi 4 razy w tydzień, t. j; we Wtorki i 
mi. 


€jscowe księgarnie, 
Rozporządzenia Władz miejscowych. 


Policmajster miasta Kalisza. 


zwa; Naczelnik gubernji Kaliskiej, w skutek żè! 
za enia JW, hrabiego Namiestnika, reskryptem 
brony 29 lipca r. b., 6 4078, polecił ogłosić do- 
łośzynąa składkę na korzyść pogorzelców m. Dzia- 
Ka skutek tego zawiadamiam pp. obywateli m. 
d Za, żę ofiary na cel powyższy mogą być skła- 
bo C W biurze mojem, jak niemniej w hotelach 

„Peszke i Pusza 1 w cukierni p. Fibiegera *). 


—___, Poliemajster, sztabs-kapitan, Jakowlew. 


* 3 
PA Redakcja Kaliszanina przyjmuje z SS TA 
w: Działoszyna, jak to poprzednio donosili- 
s Y (przyp Red.) — 


“oo. Wiadomosci miejscowe i okoliczne. 
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wief - Ponieważ suma rs. 170 zebrana z przedsta- 
re W r. z. jest niewystarczająca do ukończenia 
ości racji ołtarza N. M.:P. Szkaplerznej w -ko- 
ay Śgo Mikołaja, przeto kółko amatorów chcąc 
4 ZNIŚĆ z pomocą w celu szlachetnym, nie szczędząc 
18 Y ani trudów, w przyszłą niedzielę, to jest d. 
YA) b.m. i r., ma dać przedstawienie teatralne 
m dające się: 1) „Nieszczęścia najszczęśliwszego 
‘92a, krotochwila w jednym akcie;— 2) „Włóczę- 
rama w 1-ym akcie;— 3) „Kto wie na co się 
zydą,”. komedja ze śpiewami w jednym akcie. 
tu g dziewać się należy, że publiczność nasza po- 
= ocenić w celu tak szlachetnym pracę i trudy 

atorów i również przyjdzie z pomocą. 

— Kurjer Codzienny donosi: złożono w redakcji 
Naszej dwa okazy ziarna wzeszłego na ziemi pia- 


-PANIENKI MUNG. 


-_ 6 przez Turgienjewa, 


to pr 


.(Qiqg trzydziesty drugi). 


| RV. 
TATJANA BORYSOWNA I JEJ SYNOWIEC. 


dą chciej jechać ze mną luby czytelniku.  Pogo- 
piękna; łagodnym błękitem jaśnieje majowe nie- 
Gia gładkie listki drzew błyszczą jak polerowane; 
r roką równa «droga cała pokryta tą drobną o 
jed nawej łodydze trawką, którą owce z takim 

dzą apetytem; z prawej i lewej strony tej drogi 
łys całej przestrzeni, pochyłych wzgórz zwolna ko- 
Tsze się zielone. żyto; nad którym od czasu do 
biya suią małe chmurki. W dali czernieją lasy, 
a Szezą strumienie i szarzeją wioski; setki sko- 

ronków śpiewając, to wzbijają się'w powietrze, 
a Szybko spadają na ziemię, lub też wyciągnąwszy 
szyjki, siedzą na skibach roli; gawrony zatrzymu- 
Ją SIę na drodze i przyczaiwszy przypatrują nam 
Ra ny gdy ich' miniecie leniwo winną odlatują 
hS na górze za parowem widać: orzącego 
tałopka; srokaty źrebak, z krótkim ogonem i na- 
leżoną grzywką riac; leci na słabych jeszcze nóż- 
kach zą matką.: Wjeżdżamy do brzozowego lasku; 


j za odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 


Piatki w południe, —Cema Kaliszanina: kwartalnie: rs. l kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 


oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego. Artykuły nadsyłanć zwracanemi nie będą. 


szczystej ostatniej klasy, ż której część ugnojoną ożywiła młodzież szkolna wracając z wakacji do 
była zwyczajnym folwarcznym nawozem, część zaś nauki, której wykład rozpoczyna się jutro lub po- 
sztucznemi preparatami wynalazku. profes. Ville'a. jutrze. 

Różnica ną pierwszy rzut oka znakomita, prze- |! 
mawia w zupełaości na korzyść tych ostatnich, lipca) r. 
które w każdem postępowem gospodarstwie zastó- | skie, 
sowanie znaleźć powinny. Zamierzone otwarcie ty został na. miejscu. włoścjanin Marcin. Jasak, 
biura przemysłowo-rolniczego w Kaliszu, przez P. spadłą na niego belką;— w d. 25 czerwca (7 lip- 
Teodora Esse, z którego doświadczalnej fermy Pod ca) r. b., na folwarku Jeziersko, gm. Strow, dzie- 
Ciechocinkiem te okazy podchodzą, ułatwi naby- wczynka lat 1 i pół mająca, Józefa Włodarczyk, 


— Wypadki śmierci. — W d. 23 czerwca (5 
b.,; w kolonji Ciemin, gminie Kowale pań- 


pow. Turekskim, przy budowie stodoły zabi- 


wanie tego rżęc można, złofodajnego Środka; a po- 
nieważ wiadomo nam z pewnością, iż p. Esse nie 
w chciwie spekulacyjnych lecz obywatelskich i za- 
cnych do przedsięwzięcia swego przystępuje zamia- 
rach, nie od$traśży przeto nikogo wygórowaną ce-. 
ną zagranicznego produktu, który gdy wywalczy 
sobie powszechne uznanie i w kraju będzie mógł 
być wyrabianym. | 


=i P. Roman, magik: i prestidigitator, w nie-. 


wpadła do studni i utonęła; — w d.: 26: czerwca 
(8. lipca) r. b. we wsi Dzigorzewie, gm. Charłu- 
pia mała, pow. Sieradzkim, dwu-letni Herszlik Kac, 
wpadł w rów napełniony wodą i utonął; — wd 
27 czerwca (9 lipca} r. b., we wsi ZadombroWie, 
gm. Ostrów, pow. Turekskim, Piotr Klepacz, lat 
54, zmarł nagle przez spożycie jadowitych. grzy- 
bów;— w d. 29 czerwca (11 lipca) r. b., we wsi 
Szczepidło, gm. Brzeźno, pow. Konińskim, Karol 


dzielę dał drugie przedstawienie (w sobotę bowiem! Kulszan, lat 90, kąpiąc się w rzece Warcie, uto- 
ulewna fala była powodem odwołania widowiska), |nął; tegoż. dnia, we; wsi: Chraścinie, gm. Cheł- 
i nowe złożył! dowody w: obec licznie zebranych muo, pow. Kolskim, chłopiec 10-letni, Szczepan 


widzów, swej niepospolitej zręczności. Miss Lillie 
Aliston za swój Śpiew z tańcem, również huczne 
zbierała oklaski. + 

Pam Roman zachęcony doznanem powodzeniem, 
ma zamiar dać jeszcze parę przedstawień w na- 
szem mieście. 

— “Przed kilka miesiącami, z powodu nadzwy- 
czajnego podwyższenia się ceny na cukier, pp. cu- 
kiernicy nasi podnieśli cenę kawy i herbaty, dziś 
cukier znacznie już staniał i do zwykłej w cenie 
swej doszedł normy,  Spodziewać się przeto wy- 
pada, że pp. cukiernicy tak dbali o swój interes, 
będą mieć wzgląd i na kieszenie konsumentów, i 
zechcą kawę i herbatę po dawnej sprzedawać ce- 
nie, a mówiąc nawiasem, przedmioty te z całego 
kraju tylko w naszem mieście podrożały. 

Przez cały dzień w sobotę padał deszcz u- 
lewny, przyczem powietrze znacznie się oziębiło. 

— "Miasto nasze w ciągu ostatnich dni paru, 


— 


|Garbarczyk, utonął w rowie; — tegoż dnia; we 
wsi Kiełczewek, gm. Krzykosy, Tomasz Pawłow- 
ski, 1 i pół roku mający, wpadłszy d6 rowu uto- 
nat; — w d. 80 czerwca (12 lipca) r. b., we wsi 
Lichenia, gm. Gosławice, pow. Konińskim, Stani- 
sław Adamczyk, lat 21, pławiąc konie w jeziorze, 
utonął sam; — tegoż dnia, we wsi Tarnowie, gm. 
Poddembice, pow. Łęczyckim, Józef Konopka, lat 
3, wpadł do stawu znajdującego się. obok domu i 
utonął; -= w d. 4 (16) lipca, we wsi Józefowie, 
gm. Brudzew, 12-letnia dziewczyna, Antonina Fum- 
ka, pomagając ojcu wstawić bramę, taż. zerwała 
się z zawias i upadłszy na dziewczynę, na miej- 
scu ją zabiła. (DG. K.) 


Przez“ czyściciela miasta zakupiony: został 
aparat Bergera do wywożenia nieczystości z klo- 
ak. Wprowadzenie w działalność wspomnionej ma- 
szyny ważnem będzie pod względem sanitarnym, 
uwolniemy się bowiem od nieznośnych odorów, ja- 


silny, świeży zapach zapiera w piersi oddech. 
Otóż i cała okolica. Woźnica schodzi z bryczki, 
‘konie parskają, przyprzężny ogląda się, dyszlowy 
‘machając ogonem opiera głowę na kabłąku; wtem 
| otwierają się Skrzypiące wrota, woźnica znów sią- 
ida i rusza; oczom naszym ukazuje się wioska. 
Minąwszy z pięć domów, zwracamy na prawo, 
wjeżdżamy w wąwóz, a ztamtąd na groblę. Za 
małym strumykiem z poza okrągłych wierzchoł- 
ków jabłoni i wisien, widnieje drewniany dach nie- 
gdyś czerwony 4 dwoma kominami, woźnica za- 
wraca na lewo.i przy odgłosie piskliwego i chra- 
pliwego szczekania trzech szpiców, wjeżdża w sze- 
roko otwarte wrota, i leniwo popędzając konie przez 
obszerny dziedziniec mija stajnią i wozownią, z ga- 
lanteryą kłania się starej klucznicy, wchodzącej 
właśnie przez wysoki próg otwartych drzwi komo- 
ry, i zatrzymuje się wreszcie przed gankiem sza- 
rego dworu z jasnemi oknami. I oto jesteśmy u 
Tatjany Borysowny: Ależ to ona sama, otwiera luf- 
cik i kiwa nam na powitanie głową... Następują 
powitania. l 

Tatjana Borysowna, już pięćdziesięcioletnia, o 
dużych szarych oczach, trochę spłaszczonym no- 
sie, rumianych policzkach, podwójnym podbródku, 
i miłym wyrazie twarzy. Miała ona kiedyś męża, 
ale gdy ten,'wkrótce pozostawił ją wdową, osiedli- 
ła się w swym' mająteczku, z którego nigdy nie 
wyjeżdżała, a nawet mało znała swych sąsiadów, 
lubiła tylko i przyjmowała u siebie młodych ludzi. 
|Jednem słowem była to godna uwagi kobieta, 
jako córka' niezamożnego obywatela, nie otrzy- 
|mała prawie żadnej edukacyi t.j. nie umiała mó- 
„wić po francuzku, a nawet w Moskwie nigdy nie 


była, lecz pomimo tych jej ujemnych Stron, tak 
taktownie postępuje, tak samodzielnie czuje i myśli, 
tak mało przesiąkła zwykłemi śmiesznościami cho- 
daczkowej szlachcianki, że doprawdy nie można 
jej tego nie mieć za zasługę, i rzeczywiście ko- 
bieta, która cały boży rok mieszka w wiejskim za- 
ciszu, nie zajmuje się plotkami, nie siedzi z zało- 
żonemi rękoma, nie pragnie wrażeń, nie usycha z-cie- 
kawości.... to istne cudo! Zwykle nosi szary Kitaj- 
kowy ubiór, biały czepek z wiszącemi liljowemi 
wstążkami; lubi dobrze zjeść, ale nie zbytkownie:; 
gotowanie, suszenie, solenie, pozostawia” klucznicy. 
Więc czemżeż zajmuje się cały dzień? zapyta- 
cie zapewne czyta? nie; a nawet eo /pra- 
wda książki nie dla niej W zimie, jeśli nie 
ma u siebie gości” siada pòd oknem 'i' robi 
pończochę, latem zaś, chodzi po ogrodzie, sadzi 
i polewa kwiaty, całemi godzinami bawi się z kot- 
kami, lub karmi gołębie...  Gospodarstwem mało 
się zajmuje. Ale jeżeli do niej przyjedzie gość, 
jaki młody sąsiad, którego lubi, wtedy w Tatjanę 
Borysownę jakby nowe ` wstąpiło życie; zaraz go 
sadowi, poi herbatą, słucha jego opowiadania, śmie- 
je się, czasem go pogłaszcze po twarzy, lecz sa- 
ma mówi mało; © gdy bieda lub smutek, to zaraz 
pocieszy lub dobrą da radę. Iluż to już ludzi po- 
wierzyło jej swoje domowe kłopoty; tajemnice 'ser- 
ca, iluż to już płakało na jej rękach?! Zdarzało się, 
że usiądzie na przeciw gościa, zlekka wesprze się na 
łokciu i z takiem współczuciem patrzy mu w oczy, 
tak przyjaźnie się uśmiecha, że gościowi mimowoli 
przyjdzie na myśl: „co to za zacna kobieta „ta 
Tatjana Borysowna.” A choćby jej opowiedzieć 
co mi do tego! W jej małych lecz wygodnych 


a..|...ę 


kie wieczor 
przez ulicę, 

= „Urządzenie oświetlenia gazowego w teatrze 
„Jest ma ukończeniu; scena, jak o tem moglibyśmy 
„się przekonać ną, przedstawieniu p. Romana, wie- 
le, na „tem. zyskała, wartoby tylko, jeśli można 
zmienić żerandol, obecnie bowiem wiszący jest nie- 
co za mały. 

— r W-zeszłą. sobotę -0 godz. 11-przed połu- 
dniem,. w kościele-Śgo Józefa, w czasie-msży rzym- 
skiej, zawarty został związek małżeński p. Fran- 
ciszka Szaniawskiego, obywatela z Wiktorowa, pa- 
rafji - Biała, -pow.- Wieluńskiego;-z panną-tleleną 
Rokosowską, córką naczelnika poczty z m. Koła. 

m W dniu 19 b. m. i r., Zuzanna Dorota Pa- 
„chali, w wieku lat 82, obywatelka m. Kalisza, 
przeniosła się do wieczności. 

— Dla pogorzelców w Działoszynie od dokto- 
ra Stanczukowskiego rs. 1 złożono w ekspedycji 

„Kaliszanina. 
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—  (Nadesł,) — Jeżeli operacje tutejszej filji 
banku dotąd były ograniczone, to w części sama 
filja sobie tylko może winę przypisać; mylnem zaś 
„jest zdanie jakoby u tutejszych kupców między 
sobą był brak wiary. 

Bank zakładając w mieście naszem filją, nie bę- 
dąc obeznany z miejscowością, rozesłał pomiędzy 

niektóre osoby” listę kupców tutejszych, chcąc mieć 
wyobrażenie o ich charakterze, majątku i obrocie 
pieniężnym. Informatorzy ci zaś po największej 
części mając na widoku tylko swój własny interós, 
dawali świadectwa takie, że uniemożnili operacje 
z` bankiem: í j 

Jakże tu żądać obrotu, kiedy byle jednostka, 
która, u prywatnego bankiera tutejszćógo ma na 
każde zawołanie kredyt na kilka tysięcy, w ban- 
ku ledwie ta tyle setek i przeciwnie, — X, X. 


em nie pozwalały częstokroć przejść 


< +2. Korespondencja Kaliszanina, 


Konin, d. 14 sierpnia 1872 r. 


< Jeżeli kiedy szan. czytelńiku będziesz w okoli- 
¿y Konina, a lubujesz się we wspomnieniach prze- 
sźłości i swojskich krajobrazach, wtedy 'poświęć 
parę godzin czasu i zwiedź kościół w Bieniszewie. 
Nie trzeba przecież spodziewać się widzenia tam 
czegoś nadzwyczajnego! Bieniszew nie należy: do 
miejscowości, które nastrajają lutnić poetów do 
śpiewania: wielkich poematów — skromny on i ci- 
chy — atoli ze swą historją o pustelnikach — cu- 
downej rybce, którą się oni żywili — królu hojnie 
„obdarzającym: pustelników, i ich następnem zamor- 
dowaniu przez dworzan królewskich, stanowi przed 
miot do. pięknej. chociażby... legend 

Miejscowość ta leży pomiędzy Koninem a Ka- 
zimierzem—od pierwszego ośm, od drugiego dwie 
tylko wiorsty odległa. Wśród lasu przy. drodze 
wiodącej do Kazimierza, znajduje się wzgórek, pa- 
nujący: po, nad wierzchołkami otaczających go so- 
sęn,, „Wejście nań od strony wschodniej jest bar- 


pokoikach jakoś, miło, i ciepło, tam rzec mo 
wieczny. spokój panuje. I. chociaż Tatjana Bory- 
sowna jest: godną uwielbienia kobietą, jednakże. ta 
nikogo nie dziwi. Jej zdrowy rozsądek, stałość 
charakteru i swoboda, gorący: współudział wcu- 
dzych: biedach lub. weselu, Słowem wszystkie /te 
przymioty, nabyła bez najmniejszego trudu — jakby 
SIę już «, niemi urodziła. Mianowicie lubi. ona 
„patrzeć na zabawy i swawolę młodzieży; zakłada 
wtedy ręce na. piersiach, pochyla głowę, przy mru- 
ża oczy i siedzi tak uśmiechnięta, naraz westchnie 
i rzeknie; och, dzieci wy moje, dzieci! "Tak, że 
wtedy bierze chęć podejść ku niej, wziąć za rękę 
d, powiedzieć: Tatjano Borysowno, pani. sama nie 
znasz swej wartości, pani przy całej swej. prosto- 
cie i braku wykształcenia, jesteś kobietą niezwy- 
czajną! Już w samem. jej imieniu. dźwięczy coś 
znanego i miłego, ż przyjemnością się ono wymawia 
i wywołuje radosny uśmiech. Ileż razy na 
przykład zdarzyło mi się spotkać i zapytać chłoy- 
: przyjacielu, którędy droga do Graczewki? 
„Najlepiej  paniczku idźcie "do; Wiazowej, ztamtąd 
do Tatjany Borysowny, a od Tatjany Borysowny 
już każdy. wam drogę: wskaże.” -L wymawiając 
amie Tatjany Borysowny chłopek jakoś niezwykle 
„potrząśnie głową. (Służbę ma nieliczną, o stoso- 
wnie „do,swej. ząmożnośności, Domem, ' pralnią, 
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dzo strome i trudne do przebycia, za to z przeci- 
wnej strony spadzistość jest nieznaczną, ułatwia- 
jącą wejście na wierzchołek. Na tym to wzgór- 
ku, obejmującym powierzchni blizko morgę, stoi 
kościół dość obszerny 


ce- nad, nim- Gosławice, -„jest „prawdziwie piękny,.i 


zdolny nietylko znawców, ałe i-nie znawtów za<|- 


chwycić. >e., 
Po Śmierci 


Śgo Wojciecha; pitii towłarzysżów 


niło się do puszczy, znajdującej się na ów czas 
w miejscu, 6, którem piszemy.  Osiedliwszy się tu, 
prowadzili żywot, pustelniczy, i wkrótce zasłynęli 
cnotami i pobożnością. Legenda mówi, że pustel- 
nicy ci żywili się jedną rybą, którą w studzience 
do dziś dnia w Kazimierzu istaiejącej, codziennie 
znajdowali, a która na dzień następny cudownie 
odrastała, Bolesław Chrobry przejeżdżając tędy 
do zamku w Gosławicąch, który dotychczas 4:06) 
brym stanie się jeszcze znajduje, odwiedził pustel- 
ników, chojnie ich obdarzywszy. Ale z nabyciem 
skarbów królewskich, zniknęła rybka żywiąca do- 
tąd pastelnikow. Doznawszy w tein palec Boży, 
pustelnicy postanowili wyrzec się Skarbów, i w tym 
celu wysłali jednego z pomiędzy siebie do króla 
bawiącego na zamku. Gosławskim, z prośbą aby 
złoto swe odebrał. Poseł Stanąwsży przed kró- 
lem, począł płakać, a zapytany o powód, odpowie- 
dział, że widzi w tej chwili jak dworzanie królew- 
Scy mordują czterech jego braci, w celu odebra- 
nia im skarbu. Jakoż ostatnie tak się stało. Dwaj 
chciwi złota dworzanie, obećni przy obdarzęnia 
przez króla pustelników, postanówili ich zamórdo- 
wać i skarby sobie przywłaszczyć, ‘co też dokóna- 
lin Pozostały przy życiu piąty. pustelnik: dokonał 
żywota w tej samej puszczy, oddająć się piakty- 
kom religijnym. mobowoq stęd slet sow 

Taką jest: legenda, którą dziś każdy z zwiedza- 
jących Bieniszew, żywem słowem opowiadaną'sły- 
szeć: może. NIIBI s wslgł (òwe odeil 

O pustelnikach przebywających- tiplow. później- 
|szym Czasie, trudno się /było mi dowiedzieć: | Do- 
jpiero w XVII wieka'są pewne oich wiadomości, 
albowiem w tym czasie Wojciech Kudzidławski, 
| kasztelan gnieznieński wystawił im pustelnię, za- 
i konnicy przyjęli regułę Kamedułów, a; worm 4781 
| własnym kosztem. wystawili >kościół murowany ta- 
ki jak obecnie istnieję, - ję siosogas qoii 

Wnętrze kościoła nie, uderza niczemosobliwem: 
„Ściany biało malewene; z wyzłącanemi; w górnych 
| częściach. pilastrami. -< Ołtarze w liczbie; pięciu:po- 
Sta wione oa: zwykłych ozdób, | na posad 
|kamiennych „ułożonej, pełno: „nieczystości si piór 
ptasich, które: tam. korzystając a „wybitych szyb: i 
| ciszy, panowanie swoje rozpostarły,: Wszędzie czuć 
się daje opuszczenie i zaniedbanie, 
dzającym smutne sprawiają wrażenie) Chóru i or 
ganu nie ma... .W prawej nawie.znajduje-się obraz 
„olejny, przadstawiający Bolesława Chrobrego, obda- 
„rzającego zakonników złotem,, które słudzy. kró- 
„lewscy sypią z worów w naczynie; obok stoją dwaj 
(Aworzanię, którzy palcem wskazując na złoto, zla- 
ją, się układać plan swej krwawej wyprawy. Scia- 
jny zakrystji wykładane dębówem, drzewem, do- 


|komorą i kuchnią, zarządza starą, klucznica Aga- 
fja, dawna, jej piastunka, poczciwe, wiecznie pła- 
„czące bezzębne stworzenie; (dwie. zdrowe dziew- 
czyny: 0. silnych rumianychs policzkach, w rodzaju 
„jabłek antoniówek, pozostają:pod. jej zwierzęhnie- 
„twem. Urząd kamerdynera, . marszałka dworku i 
, bufetowego pełni, siedmdziesięcioletni staruszek 
Polikarp, wielki; dziwak, człowiek oczytany, były 
skrzypek i wielbiciel Wietlti, osobisty pieprzyjaciel 
Napoleona, czyli jak się wyraża, Bonaparcio, i za- 
, palony łowca słowików. Zawsze pięć: albo sześć 
ich trzyma w swyn pokoju; 'w początkach wiosny 
całymi dniami siedzi koło klatek, czekając na 
(pierwszy ich śpiew, a doczekawszy się:go, zakry- 
wa twarz rękami, wyrzeka i płacze: „oj smutno, 
smutno!” Do pomocy ma Polikarp swego wnaka 
,Waskę, dwunastoletniego kędzierzawego i bystró- 
,okiego chłopca; Polikarp: bardzo go łubi, i pomimo 
jtopod rana: do wieczora na niego zrzędzi. Sam 
, zajmuje « się jego wychowaniem: „Waśku”, nieraz 
‘Pyta, „powiedz: Bonaparcio rozbójnik?” A co da- 
cie za to dziadku? „Co ci. mam: dać... mic ci nie 
/dam....  Qzyś ty rossyanin? -Nie dziadki ja jestem 
amezanin, bow Amezensku się rodziłem. 1s,0, ty 
głupia głowol, a gdzieżto Amczensk się znajduje?” 
A zkąd cja mogę. wiedzieć, ;5W. Rossyi, głupcze 
Ameżensk, w Rossvi,” 


murowany; Widok ze wzgór-.| 
ka na okalający z trzech stron las, obszerności | 
podobno trzysto włókowej, a 2 czwartej na. roztas| 
czające się ogromne jezioro Gosławskie i bieleją- 


jego, unikając. prześladowania pogańskiego, schro- |. 
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w opactwie westminsterskim nader wspani 
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bardzo bogatego kupca w Paryżu. 
przepelnióny byr widzami! "Chóry ft 
mowali osoby zapro 
dowały. się owie 


komitości muzykalne, 
stawiały niezwykły. smak b 
W czasie procesji postępowała 
tą aa ramieniu hr, S 
stwa, szwedzkiego, tuż 
skim, p. Stanley, .Podarki ślubn 
około „12,000. fat, szter. (73,800, rs. 
Walles ofiarowała naramiennik 
dzany, a narzęczon 
rzędów. wschodnich pereł złożony. I 
sze dary, pochodziły od „księżnej, . I? 
bar. Antoniny, Rotschild, baronów Ro 
Wkrótce po,godowem śniadaniu ruszyłą m 
ra w podróż przez Francję i Szwajcarję. 
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coraz więcej 


za czuprynę.” To: ją! bym; go pięścia pa” 
'móżkach. ' „Masz aiebo UE cab olał: 
koźle: "A 'gdyby chciał 
się nie dał; za 
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to mie dał by: 
„No a cóż byś 
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LU i 4, 
p. naszęcji Kloa kach Fómietńikach, i że prze- 
kare, SIĘ, że zarodki strasznych chorób, pora- 
„rodzaj ludzki w kształcie epidemii, roz- 
(dry z Pionie są na około nas wszędzie, chociaż 
dej, * strony, przekonamy się: i o tem, że 
ką p gdzie są nugrómadzone nieczystości, sprzy- 
tę Da; do. rozkrzewienia zarazy, lecz nie sa- 
262 się, ale dla tego, że zarodki jej znajdu- 
Dr -Wyborny grunt do dalszego ich rozwoju; 
naj 0% do organizmu człowieka, rozwijają 
rządzą, 7 9bodwie, a sżeśrądki, (któremi roz. 
tówni mej nauką do ich wygubienia, działałaby 
Zgubnie wa €złowieka, jak'i na nie, prze- 
-być nie mogą. _ Prawda, że można na- 
Mieka 70200, które wychodzą z tej walki 
Midia T bez żadnych zaradczych środków, lecz, 
‘za tem abyśmy złożywszy ręce, uie przed- 
ażądhych sposobów do wytępienią niewi- 
ka c0 Wroga. Ale jakież są na to sposoby, na 
U 


sly 
p 


age dzaja się?  Zależą one na oczyszcza- 
è nego powietrza od obcych przymieszek, 
pomiędzy niemi mogą zawierać się. za- 
łatodki, dopiąć zaś tego można za pomocą 
Op ! taniego środka. romi 
konpo cene badania nad składem powietrza; do- 
i P Przez Schroedera, Pasteura, Tyndalla, do- 
7.26: powietrze napełnione jest różnemi. me- 
i przymieszkami, niewidzialnemi jednak- 
Właściwych aparatów i przygotowań, że to 
RAL będzie przepuszczone przez war- 
m i, ładnych śladów poprzednich nieczystości. 
ilte IA włókna bawełny mogą słażyć jako 
tkodi; „| | Zabezpieczenia “naszego organizmu... od 
i he zarodków i niemniej niebezpiecznych 
! o k mych nieczystości (chociaż nie tak pręd- 
| gz PIeTWsze działających), które przerażają 
| tga zin w czasie rozmaitych zajęć, fabrycz= 
tę - użyciu tego prostego respiratora. (0d> 
18) można. bez wszelkiego niebezpieczeństwa 
(if (lo miejsc zarażonych, opatrywać eho: 
COR: thietych zaraźliwemi chorobami, przeby- 
im dla | kach, przepełnionych takim szkodli- 
M a .pyłóm, jednem słowem, możnąsod= 
powi Hetrzem „do tyla mechanicznie. czystem, 
Yst letrze na wierzchołkach Alp. W tych gó- 
deh -bIAniejącowościach, uddzawiająca )jsita któ- 
wiete a ą jest oddawna praktycznym lekarzom, 
ły, e jak się okazało A badania Pasteura, 
A W 30bie bardzo nieznaczną ilość zarodków, 
ia cj ących się coraz. więceji W miarę podno- 
łeję >, gf, Miejscowości nad poziom morza. Przy- 
ik Adanią dowiodą zapewne, że nie chemiczny 
lęg bowi trza tych miejscowości, niczem nie róż- 
SIĘ 0 powietrza równin, ale brak w nim me- 
Vigi 09 ch przymieszek, stanowi jego moc uzdra- 


I 


; aji m D n . 
tal _ zi wskązówkę te badania, niepodlegające 
Ainin, OŚCi, i wiedząc. z. doświadczenia, że nawet 
"ha, <arodków, wywołujących zaraźliwe choro- 
W, „iechaniczne' przymieszki powietrza trapią 
RU „"Banigm przy. rozmaitych zatrudnieniach 
imie, UiCzych (dosyć. przypomnieć sobie zajęcia 
bona, 72% górników. w 'kopaluiach, drukarzy 
Miagao Z CErów i t. d); Tyndalt przez szereg do- 
nia zl» Starał się wynaleść środek do odwró- 
kępy od organizmu, ponieważ, leczenie, „po 
ulta  PTiU ichsrdo niego, „nie osiąga żadnych 
błąeyy*0W, tak gamo jak dobrze urządzona wen- 
(R umniejsza tyłko we fabrykach i-zakładach 
den c,  ebezpieczeństwo, alę nie oddala go w zu- 
RU KL. | Pewien znajomy Tyndalla wiejski go- 
í cig » Zakommunikował mu, dwa lata temu, że 
ią zac, kilku lat z rzędu. jego robotnicy, w cza» 
tehon wów, podpadają chorobom przewodów od- 
t eh do takiego stopnia, że porżucają zaję- 
CAES 


Jego polach, które wskutek tego bywają 
ie zasianemi. Kiedy w przeszłym roku 
Mdp Ch, woreczków, napełnionych bawełną i 


ZZ 


mi e nie usunięte zostały pomiędzy robo- 
"Wa najomeżo Tyndalla-choroby. oddechowych 

| różpędzające ich w przyszłych latach 
Na wspomnionych polach rozwijały 
które były przyczyną tych sympto- 
leg fo NICH w medycynie pod nazwiskiem fievre 

Ins, Henfieber,<haysfever; sianowej febry. 
Bo 


bja 


kę;na.dwie. części:, górną, i dolną. 


y, nie okazuje, po najstaranniejszem |- 


i cagzanyoh <take, aby piżeż nie jizefiltrowywało |- 
e wdychane nozdrzami i ustami powietrze. 


gólny interes, że znakomity chory, staranuie zba-|głych i ranionych podają zresztą tak znaczną, żę 
dawszy wydzieliny błony śluzowej swego nosa, 0d-| musi być przesadzoną. 


krył w nich obecność wibryonów, nie znajdujących 
się tam w-pozostałych —miesiącach roku. 
te, jak również- spostrzeżenia nad piersiowo sła- 
bemi, doznającemi ulgi, kiedy dotknięte ich orga- 
na były zabezpieczone od zetknięcia z powietrzem, 
zawierającem w sobie znane nam z poprzedzają- 
cego opisu, przymieszki, które draźnią oddechowe 
drogi, zmasiły: do pomyślenia 6 praktycznem ża- 
stowaniu. ich spostrzeżeń. Główną trudność, któ- 
rą należało przezwyciężyć stanowiło to, żeby apa- 
rat nie bardzo nagrzewał się i nie zanieczyszczał 
się wodą, która. się tworzy, przy oddychaniu. 
Wszystkim tym. warunkom » odpowiada respirator, 
wynaleziony. przez Carnicka w Glasgowie, chociaż 
potrzebuje .on jeszcze niektórych ulepszeń. Po- 
siadając zewnętrzną, formę zwyczajnego respirato- 
ra, odróżnia się jednak tem, że rozdzielony jest 
przez „horyzontalnie poziomo, leżącą drucianą siat- 
LER i Na siatkę tę 
kładzie się warstwę „bawełny, służącą za filtr. 
W górnej zaś, połowie tego aparatu, urządzona 
jest lekka klapa, podnosząca się przy wdychaniu. 


Fakta | prezydował na radzie ministrów, 


Paryż, 15 sierppia., Wczoraj rano yp. Thiers 
i i dał zaspokajaę 
jące zapewnienia '0 zjeździe berlińskim. 

Po przyjęciu Dżemila baszy i lorda Lyons, p. 
Thiers odjechał wieczorem do Trouville: © = | 

Londyn, 15 sierpnia. Według depeszy z Rzy- 
mu do Daily News, kardynał Antonelli oświadczył 
Papieżowi, że poda się do dymisji, jeżeli Ojciec 
Ś.ty wytrwa w nieprzyjaznej postawie względem 
rządu włoskiego. Kościół wystawiony będzie na 
większe nieszczęścia, jeśli Papież nie pojedna się 
z królem włoskim. (GE) 


Ogłoszenia. 
Komornik, przy Trybunale Cywilnym 0] Kilig. 


Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze 


Przy wydychaniu « zamyka się i powietrze wy- |egzekucji sądowej zajęte ruchomości, jąko to: kâ- 
chodzi przez drugą klapę w tym czasie otwierają- |napy, stoły, biarka, fotele, krzesła, fortepjan i 
cą sig.. Za pomocą tego prostego urządzenia, po- |lustro, w dnia 11 (28) bi'm. i r., o godz. 10 ra- 


wietrze oczyszczone przez bawełnę, jako filtr, jest |no, na targu w rynku m. Kalisza przez 


suchem ji świeżem. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przegląd polityczny. 


Do któregokolwiek zajrzymy dziennika, wszędy |; 


przyszły zjazd cesarzów jest stałym tematem poli- 
tyki bieżącej. 


Pruski dziennik Magdebur Zing., będący w ści-|$ 


słych stosuakach.. z -ministerjum w Berlinie, robi 
takie' uwagi z powodu blizkiego zjazdu: „Trudności, 


jakie pozostają jeszcze do załatwienia, są na Wscho- |4 
dzie; tu stanowczy wpływ wywrze postawa Rossji. |3 
Niemcy, Avstrja i Włochy chętnie i szczerze przyj- || 


mują utrzymanie istniejącego porządku rzeczy na 


Wschodzie; jest to przynajmniej ich polityka natu- ję 


ralna i sama się przez się rozumiejąca. Żadne z tych 


państw nie. żądą bezpośredniego wpływu za swo-| - 


jemi granicami, ani uważa się za powołane do mie- 
szania, się „w .sprawy wewnętrzne innych: państw 
w charakterze plemiennego naczelnika, Jeżeli i Ros- 
sja przyłączy się do tej roztropnej polityki, w takim 
razie przyszłość Europy jest zapewnioną. Takie 
rzedewszystkiem ma znaczenie zjazd berliński. 
Borozanicnie Rossji z Austrją ubezpiecza pokój na 

schodzie. Każde z trzech mocarstw wywićra 
wpływ powściągający na wzajemne stosunki dwóch 
innych.” 


Prawie same tylko dzienniki węgierskie z okoli- 
czności berlińskiego zjazdu, nie okazują ufności do 
teraźniejszej ery pokojowej. Półurzędowy Pester 
Lloyd *wsartykułe' p. t.: ”"„Niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego cesarstwa,”, twierdzi, że w Berlinie w sfe- 
rach wyższych wojskowych i politycznych od roku 
1870, uważają nową wojnę jako kwestję czasu, po- 
dobuie jak 
% Francją jako nieuniknioną. W tym to celu p. 
Bismarck stara się utworzyć koalicję. Jeden sła- 
wny badacz starozytności egipskich, powiada Pe- 
sier Lloyd —wróciwszy ze Wschodu był na dworze 
berlińskim; i wyraził: swoją radość z. teraźniejszej 
ery pokojowej; na to. adjutąnt księcia następcy 
tronu rozśwmiał * się i powiedział: „Człowieku, idź 
do naszych szkół oficerskich i przekonaj się,;z. jaką 
gorliwością studjują tam na mappach nowe pola 
wojenne i z jaką woskliwością rząd każe massa- 
mi kopjować mappy sztabów głównych!” 
< Tymczasem Gazeta Augsburska zawiadamia 0 no- 
wych awanturach na Wschodzie. W korespon- 
dencji z Turcji pod dniem 10 b. m. dziennik ten 
pisze: „Na granicy czarnogórskiej położenie jest 
coraz nieznośniejsze, można nawet powiedzieć, że 
stało się nie do wytrzymania, i że wkrótce mieć 

ędziemy ciężką atmosferę oczyszczającej nawałnicy. 
Znowu były zacięte walki między Turkami z Kola- 
szyta i Czarnagórcami, tem poważniejsze, że jeden 


qyykład więcej znany, jak robotnicy znajome- |kapitan książęcy nazwiskiem Milisław - Misznie 
dh Adalla, może służyć Coróćżne zapadanie na| żołnierza książęćemi brał w nich udział. We- 
dne robę professora Helmholtza. Zaczyna się | dłag wiarogodnych * wiadomości, walkę rozpoczęli 
wi końcu maja, i ciągnie się do końca czerwca, | pierwsi Turcy, nieugaszonem pragnieniem zemsty 
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